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O  n o w y  iy p  
b o h a te ró w

Tragiczne dzie je  P o lsk i porozbio- 
lo w e j i  okupac ji w y ro b iły  w  nas pe­
wne złe i dobre s trony  —  spowodo­
w a ły  w  każdym  razie pewne n a w y­
ki. C z łow iek, k tó ry  d la w ykonan ia  
ja k ie jś  pracy, w d rożony  b y ł w y k o ­
nyw ać pew ien  ruch, będzie go pow ­
tarza ł jeszcze w tedy, gdy usta ła  po­
trzeba tego ruchu. Przeszło to u n ie ­
go w  naw yk, w  przyzw ycza jen ie . 
Ludzie, p racu jący  pod p res ją  oku ­
panta, przez d łu g i okres, n ie  p o tra ­
fią  po odzyskan iu  w olności, o trzą ­
snąć się z pew nych m etod postępo­
wania.

N apięcie  żyw e j w o li, żyw ego o r­
ganizm u narodu w  k ie ru n k u  sprzecz 
nym  z jego dotychczasow ym  sposo­
bem m yślenia, w y w o łu je  odruch —  
sprzeciwu tym  s iln ie jszego ,im  s iln ie j 
szy jest nacisk. A  poniew aż ta k  w ie ­
le dz ies ią tków  la t b y liśm y  uc iskan i 
bądź przez przemoc zewnętrzną oku ­
panta bądź przez w ew nę trznych  u- 
zurpatorów  w ładzy, uc iska jących  
Większość społeczeństwa, w y tw o rz y ł 
się w  Polakach s ta ły  odruch sprze­
ciwu. I m imo, że złe m inęło, że sprze 
c iw  ten jes t n iepo trzebny i  n ieś lu ­
bny, pozostała w rodzona po b u d li­
wość do postaw y oporu.

W  czasach porozb io row ych, pod 
okupacją ta gotowość stanięcia pod 
bronią, na hasło, k tó rem u im ię  b y ła  
'■Ojczyzna" nos iła  i słusznie w sze l­
kie cechy bohaterstwa. N atom iast 
każdą chęć w a lk i w  państw ie  w o l- 
bym  trzeba za liczyć conajm niej- do 
--autom atyzowanych d ługo le tn im  na­
w ykiem , odruchów  duchowego or- 
Sanizmu narodu, k tó ry  w c iąż  jesz­
cze reagu je  daw nym  sposobem, na 
k o n flik ty , rozg ryw a jące  się w  od­
m iennej płaszczyźnie. Znaczy to, że 
badał jes t p o b u d liw y  na hasła, ży ją - 
Ce tra d yc ją  daw nych bohate rsk ich
ęzynów. 4

N ie  można pow iedzieć, aby zaw- 
sze dało się na drodze parlam enta r­
n i  ty lk o , zbudować pewne drog i 
r °zw o jow e, konieczne dla postępu 
parodu. A le  pam ię ta jm y na przysz- 
_°sc, że Polska zby t n iedaw no uzy- 
, kata samodzielność, zby t drogo o- 

uP iłą  p raw o do w łasnego sztanda- 
u i oręża, abyśm y ten sztandar i  o- 

,ńz zw raca li p rzec iw ko  sobie. Z by t 
^w^eże są jeszcze nasze b lizny, po 

alce z is to tnym  ciemięzcą.
, 1 oto zdaje m i się, że obok tra ­
k c ji bohaterskie j," p rzyw iązane j do 

Pamięci naszych roczn ic powstań- 
'jfyph , pow inn iśm y zrob ić  z n ich  już  

2is ia j raczej w ie lk ie  „M em en to " po- 
° ju . M in ę ły  burze i nasta ł okres 

Pracy poko jow e j, m in ę ły  pow ody —  
ozdzia łów  i na jw yższy  czas prze- 

,;bc m iecze na lemiesze i od ruchy 
o jow e sk ie row ać na pracę organi- 

• cy jną . W  każdą rocznicę powsta- 
_a czy jak iegoś w ie lk ie g o  zdarze- 
m f  iW- k ra ju  na leżo łoby szkołom  i 

odzieży, stowarzyszeniom  robo tn i-

20-letni traktat brytyjsko-radziecki zatwierdzony
Generalissim us S ta lin  i m in. Be- 

v in  w y m ie n ili pisma, po tw ie rdza jąc 
20-le tn i tra k ta t b ry ty js k o - radziecki. 
W  piśm ie do S talina Bevin  w yraża  
zadowolenie w  zw iązku  z p rzy jaz ­
nym  przy jęc iem , ja k iego  doznał w  
M oskw ie  marsz. M ontgom ery, po 
czym  pisze:

„O dczu łem  pewne zan iepoko je ­
n ie  z pow odu w zm iank i, że anglo-ra- 
dz ieck i 20-le tn i pak t przym ierza  zo­
sta ł zastąpiony przez Kartę  O NZ. — 
Stanow isko tak ie  przyp isano m nie o- 
sobiście i  to  w  sposób, n iezgodny z 
prawdą. P rzyp isa ł m i to  dz ienn ik  —  
„P raw da" w  a rty ku le  z 15 stycznia, 
w y ry w a ją c  jedno zdanie z mego prze 
m ów ien ia  z g rudn ia  ub. r. i nadając 
m u ca łk iem  m y lną  in te rp re tac ję . —  
S tw ie rdz iłem  to, co zosta ło ju ż  
stw ierdzone przez inne m ocarstwa so 
jusznicze, m ianow ic ie , że p o lity k ę  
sw oją  opieram  na K arc ie  ONZ. B y ­
łem  bardzo zaskoczony a rtyku łe m  
„P ra w d y", zwłaszcza, że n ie  jes t to 
Pański osobisty pog ląd w  spraw ie 
trak ta tu . Stw ierdzam , że n ie  jes t to i 
rów n ież  m ój p unk t w idzenia. Ponie- I 
waż „P raw da" o p u b liko w a ła  tego ro  j 
dzaju a rty k u ł, n ie  m ia łem  innego w y  ! 
boru, ja k  w ydać oświadczenie, k tó - | 
re chcia łem  przedtem  p rzed łożyć  Pa !

nu celem ca łkow itego  uzgodnien ia  
pog lądów  w  te j spraw ie".

W  odpow iedzi do Bevina S ta lin  
stw ierdza:

„M uszę przyznać, że oświadcze­
n ie  Pana, że W . B ry tan ia  n ie  jes t 
zw iązana z n ik im  żadnym i zobow ią­
zaniam i poza zobow iązan iam i wobec 
K a rty  ONZ, w y w o ła ło  we m nie pe­
w ne zaniepokojen ie . Tego rodza ju  
oświadczenie, bez odpow iedniego 
w y jaśn ien ia , m og ło  być  uży te  przez 
w rogów  p rzy ja źn i ang ło-radzieckie j. 
Bez w zg lędu na zastrzeżenia, is tn ie ­
jące w  traktac ie , bez w zg lędu  na to,

ja k  os łab ło  znaczenie tra k ta tu  w  o- 
kres ie  pow o jennym , is tn ien ie  tra k ta ­
tu  nakłada na oba państw a w za jem ­
ne zobowiązania. L is t Pana oraz o- 
św iadczenie rządu b ry ty js k ie g o  ca ł­
ko w ic ie  w y ja ś n iły  sprawę i usunę ły  
w sze lk ie  w ą tp liw ośc i. Jest obecnie 
jasne, że Pan i  ja  podzie lam y ten sam 
pogląd na sprawę sojuszu. Co do 
przedłużen ia tego trak ta tu , to  muszę 
zaznaczyć, że d la  dokonania tego 
k ro k u  konieczne jest usunięcie za­
strzeżeń, k tó re  os łab ia ją  s iłę  tego u- 
k ładu . Dopiero potem  będzie można 
m ów ić o p rzed łużen iu  tego u k ła d u ".

4 lutego pierwsze posiedzenie Sejmu
B iuro  P rezydia lne K ra jo w e j Ra­

d y  N arodow e j zawiadam ia, że p ie rw  
sze posiedzenie Sejmu U staw odaw ­
czego odbędzie się we w to re k  4-go 
lu tego o godz. 11 w  sali obrad p rzy  
ul. Daszyńskiego.

T erm in  zw o łan ia  Sejmu na dzień i

4 lu tego jest zgodny z postanow ie­
n iam i K o n s ty tu c ji M a rcow e j 1921 r. 
k tó ra  p rzew idu je  w yznaczenie p ie rw  
szej sesji każdego nowoobranego 
Sejm u na trzec i w to re k  od dn ia w y ­
borów .

Pierwsze czynności Sejmu
D o czasu" uko n s ty tu o w a n ia  się now e­

go S ejm u to  je s t do c h w ili w y b o ru  m a r­
szałka i  - w icem arsza łków  działać ma w e-

Polska składa m em oriał
w sprawie irakiaiu z Niemcami

Londyn (SAP). Delegacja polska 
pod p rzew odn ic tw em  w icem in is tra  
Spraw' Zagranicznych, S tanisława 
Leszczyckiego, p rzed łoży  w  pon ie ­
dz ia łek  przyszłego tygodnia , memo­
r ia ł Polski, do tyczący trak ta tu  po­
ko jow ego  z N iem cam i.

K o ła  po lsk ie  w  Londyn ie  ośw iad 
czają, że m em oria ł po lsk i n ie  jes t o- 
p a rty  na ide i odwetu, lecz stw ierdza 
iż  tr& k ta t p o ko jo w y  z N iem cam i, po­
w in ie n  stanow ić sp raw ied liw ą  i  trw a  i 
łą  podstawę odrodzenia dem okrac ji j 
n iem ieck ie j, k tó ra  b y  m ogła stać się !

BSOtffiEaaSSääH
czym  i zw iązkom , w szystk im  par­
tio m  przypom inać, że dn ia  tego o l­
b rzym im  bohaterstwem , k rw a w ą  o- 
f ia rą  naród pow sta ł p rzec iw  zabor­
com i okupantom  pod hasłem : Z jed ­
noczenie rozproszonych, rozdartych  
części k ra ju . Że pow staw a ł tak  d łu ­
go aż s łow o sta ło  się c ia łem  i  spra­
w ied liw ość  dz ie jow a zw ró c iła  nam 
zjednoczony k ra j. O dtąd naszym 
w k ładem  do o fia ry  powstańczej, na­
szym w  n ie j udziałem , przedłużen iem  
ich" bohaterstw a z naszej strony, bę­
dzie już  n ie  w o jna , ale pokó j, n ie 
rokosz, ale praca: n ie  rozdz ia ły , ale 
zjednoczenie.

Naszym  zadaniem jest praca. Pa 
m ię ta jm y  o tym . M in ą ł d la nas —  i 
daj Boże na d ługo  —  czas, k iedyśm y 
m usie li wskrzeszać Polskę orężem. 
Tak ja k  n ie  przez ca ły  ro k  ro ln ik

cz łonk iem  w spó lno ty  m iędzynaro­
dowej. S tatut p o lity czn y  N iem iec po 
w in ie n  być opracow any w espó ł z 
narodem  n iem ieck im  i opa rty  na jed  
i ości p o lityczn e j tego narodu.

Co do granic zachodnich, stano­
w isko  Polski opiera się na postano­
w ien iach  Poczdamu, k tó re  p o w in n y  
być  zatw ierdzone trakta tem .

Ponadto m em oria ł w ysuw a suge­
stię, aby tra k ta t p o k o jo w y  zosta ł"—• 
podpisany w  W arszaw ie, jako , że 
Polska b y ła  p ierw szą o fia rą  agresji.

k ra je  ziem ię p ług iem , bo p rzychodzi 
chw ila , że m usi zasiać ziarno, je że li 
chce m ieć p lon, ta k  i  d la  naś skoń­
czy] się czas o rk i a nadszedł czas 
siewu.

Dziś nareszcie, tra d ycy jn a  Polska 
P iastów  i  ro ln ik ó w  przychodzi n ie ja ­
ko do zdrow ia, dziś po d ług ich  i cięż 
k ic h  la tach okupac ji, w o lno  nam za­
pom nieć o walce.

Dziś rozsądkiem  jes t rozw ażyć 
dobrze odruch autom atycznie jesz­
cze dziś sko ry  w  nas do reakc ji, z 
chw ilą , gdy taka, czy inna pobudka 
zagra do bo ju !

Sądzę, że chw alebnej epoce pow ­
stań na leży w ys ta w ić  w  m yśli, czy 
w  czynie pom n ik  w ie ku is te j pam ięci 
i ch w a ły  —  ale s iły  narodu, ale jego 
p o ryw  do bohaterstw a i  o fia ry  skie­
row ać w  nowe ju ż  łożysko  organiza-

d ług  obow iązu jącej us ta w y  P rezyd ium  
K . R. N.

Po u k o n s ty tu o w a n iu  się, jedną  z p ie rw ­
szych czynności S ejm u będzie uchw a len ie  
M a łe j K o n s ty tu c ji, k tó ra  re g u lu je  zasadni­
czo sp raw y us tro jow e  państwa, do czasu 
uchw a len ia  now e j K o n s ty tu c ji.  Odnośny 
p ro je k t M a łe j K o n s ty tu c ji na podstaw ie 
u p raw n ie ń  K o n s ty tu c ji M arcow e j z 1921 r. 
mogą zgjosić k lu b y  poselskie, poszczególni 
posłow ie lu b  rząd.

M a ja  K o n s ty tu c ja  w in n a  do czasu u - 
chw a len ia  K o n s ty tu c ji w łaśc iw e j okreś lić  
organizację i  w za jem ny stosunek naczel­
nych  W ładz P aństw ow ych oraz sposób w y ­
boru. P rezydenta R zp lite j.

Przypuszcza się, że dotychczasowy rząd 
złoży dym is ję  dopiero na ręce now oobra­
nego P rezydenta.

Ofiara na Pcmoc Zimową
iiBBgłg to cegiełka do odbudowy^craju

cy jn e j, w y tężone j pracy, te j pracy, 
k tó re j bohaterstw em  będzie w trw a - 
lość w  na jc ięższych w arunkach, a 
o fia rą  -— m ilczące, codzienne budo­
wanie, spajanie i jednoczenie tego, 
co w ie k i podzaborowej psycho log ii 
u c z y n iły  w  nas zgrzytem , rozdzia­
łem  i rokoszem.

Stańm y się w szyscy bohaterąm i 
pracy, Polsce dziś potrzebne są rę ­
ce do p racy  a n ie  do w a lk i. M us im y 
Polskę odbudować. M u s im y  usunąć 
ślady barbarzyństw a pruskiego, k tó ­
re sp lugaw iło  ziem ię naszą.

Bohaterstwem  p racy  n iech odzna 
cza się każdy dzień nasz.

Polska m usi być  s ilną  gospodar­
czo, a s iłę  tą  da je j n o w y  typ  ludzi, 
n o w y  ty p  o b yw a te li Po lski Dem okra- 
tcznej, k tó ry c h  im ię  brzm i: „Bohate­
rowie pracy!" (K.D.)
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Dzień i noc wre praca nad odbudową gmachu Sejmowego
W obec w yznaczenia na 4 lu tego 

p ie rw sze j sesji Sejmu U staw odaw ­
czego, op in ia  pub liczna  in te resu je  
się żyw o stanem robó t w  gmachu 
Sejm owym . P ie rw o tny  te rm in  u ko ń ­
czenia tych  prac został w yda tn ie  
skrócony i prace p rz y b ra ły  tem po ( 
w ięce j, n iż  am erykańskie . R oboty 
prowadzone są w  dzień i w  nocy.

W  obecnej c h w ili —  pozosta ły  
do w ykonan ia  ro b o ty  kam ien ia rsk ie , 
w y ło że n ie  ścian p ły ta m i m arm uro­
w ym i, w ykończen ie  posadzki s y lo li-  
to w e j oraz za izo low an ie  ścian m ate­
ria łe m  akustycznym , a także m ontaż 
m eb li na sali i na ga le rii. Ponadto 
na leży jeszcze pom alow ać ko p u łę  o- 
raz w ykonać  szereg d robnych  robó t 
w ykończen iow ych .

O rgan izacja  robó t i  harm onogra­
m y są ob liczone co do m inu ty . Tem­
po prac na jle p ie j ilustru je^ fakt, że 
m ontaż k o p u ły  o rozp ię tości ponad 
30 m tr. w yko n a n y  zosta ł w  ciągu je- 
■dnęj nocy. R obo tn icy  oraz k ie ro w n i 
cy  techn iczn i p racow a li bez p rze rw y  
30 godzin. Tempo p racy  wzrasta z 
godz iny na godzinę.

W  d inu  pierwszego posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego sala będzie 
ju ż  ca łko w ic ie  gotowa. Będzie to  tr i-

N abóżeństw a za pomyślność 
prac w y b ra n e g o  Sejm u  

Katowice (PAP). W  n iedz ie lę  dn. 
26 bm. w e  w szys tk ich  kośc io łach  w o ­
jew ództw a  ś ląsko-dąbrow skiego zo­
staną odpraw ione uroczyste  nabo­
żeństwa na in tenc ję  trw a łe j jedno ­

ś c i  narodu i  pom yś lnych  prac w y ­
branego Sejmu.

N a te ren ie  K a to w ic  zostanie od­
p raw ione uroczyste nabożeństwo w  
koście le  ka ted ra lnym  św. P io tra  i  
Pawła, k tó re  ce lebrow ać będzie J. 
Eks. b iskup  B ien iek  w  zastępstw ie 
chorego od dłuższego czasu ks. b i­
skupa Adam skiego. W  nabożeństw ie 
tym  wezm ą udz ia ł p rzedstaw ic ie le  
w ładz z w o jew odą  na czele, w o jska , 
o rgan izac ji ze sztandaram i, przedsta­
w ic ie le  p a r t ii p o lityczn ych  oraz zw ią  
zków  zawodowych.

Szlezwig -  Holsteln żąda 
autonom ii

Lo nd yn . Duńska ludność p ro w in c ji 
S ch lesw ig -H o ls te in  należącej do b r y ty j­
sk ie j s tre fy  o ku p a c ji N iem iec, zw róc iła  się 
do ra d y  zastępców m in is tró w  spraw  za­
g ran icznych  z w n io sk ie m  udz ie len ia  au to ­
n o m ii te j p ro w in c ji.

um fem  polsk iego ro b o tn ika  i  po lsk ie j 
o rgan izac ji p racy. O dbudowa Sejmu 
w  całości zostanie w ykonana  w  c ią ­
gu 4-ch m iesięcy w  w arunkach  po­
w o jennych , gdy budow a tego same­
go gmachu przed w o jn ą  trw a ła  2 i 
p ó ł roku.

M in is te rs tw o  O brony  N arodow e j 
oddało do dyspozyc ji k ie ro w n ic tw a  
robó t od dn ia 21 bm. 15 samocho­
dów  c iężarow ych  i  100 jeńców , k tó ­
rzy  za trudn ien i będą p rzy  oczysz­
czaniu te renów  i  do jazdów  do gma­
chu sejmowego.

P rem ier o w y n ik u  w yb o ró w
P rzedstaw ic ie l SAP uzyska ł od 

prem iera  O sóbki-M oraw skiego  na­
stępującą w ypow iedź  w  zw iązku  z 
w n ika m i w yb o ró w :

—  Przebieg w ybo rów , ja k  na na­
prężoną sytuację  w  naszym k ra ju , 
b y ł na ogó ł spoko jny, p rzy  bardzo 
dużym  zainteresow aniu. W y n ik i —  
przeszły nasze oczekiwania . N a jb a r­
dzie j jednak ude rzy ło  m nie to, że 
ta k  duży odsetek duchow ieństw a k a ­
to lic k ie g o  popa rł B lok.Będzie to  n ie ­
w ą tp liw ie  m ia ło  doda tn i w p ły w  na 
unorm ow an ie  stosunków  m iędzy

N a pytan ie , ja k i w p ły w  będą m ia 
ły  w y b o ry  na rozw ó j s tosunków  w e ­
w nę trznych  i  zagranicznych, P rem ier 
odpow iedzia ł:

—  S kończy ł się okres tym czaso­
wości. W ie lu  w aha jących  się nape- 
w no przestanie nadal lic zyć  na ja ­
kieś ch im eryczne zm iany i zw iąże 

! się na stałe z Obozem D em okratycz- 
i nym . K ra jo w i p rzyn ies ie  to  duże u- 
| spokojen ie  w ew nętrzne, a stosunki 
' z zagranicą w in n y  p rzyn ieść zacies- 
! n ien ie  w spó łp racy  i  p rzy ja źn i ze 
i w szys tk im i p o ko jo w ym i i  dem okra- 
i tycznym i narodam i świata.

Rządem, a K ościo łem  K a to lick im .

Zwliiek Radziecki pspiera obecne
M oskw a  (A P I). M o sk ie w sk i k o ­

respondent Reutera, D av id  B rovn, in ­
fo rm u je , że Zw. R adziecki będzie po 
p ie ra ł obecne granice P o lsk i na kon-

fe re n c ji W ie lk ie j C zw ó rk i w  M o ­
skwie.

Korespondent podkreśla, że cho­
ciaż n igdy  n ie  b y ło  żadnych w ą tp li-

Prezydent Bierut do Prezydenta Francji Auriola
W arszawa (PAP). Z okaz ji w yb o ­

ru  V in ce n t A u r io la  —  na Prezydenta 
F ranc ji, P rezydent B ie ru t sk ie row a ł 
następującą depeszę:

Jego Ekscelencja Pan V in ce n t 
A .urio l P rezydent R epub lik i F rancu­
sk ie j —  Paryż.

Zechce Pan p rzy jąć , Ekscelencjo, 
m oje  najlepsze życzenia z oka z ji ob 
jęc ia  W ysok iego  Urzędu.

Pragnę zapewnić Go o nadzie jach 
ja k ie  pok łada  Polska g w o li u trw a le ­
n ia  p o ko ju  w  tra d y c y jn e j i  szczerej

P rem ier R am ad ier objął 
urzędow anie

Paryż (PAP). W  p rezyd ium  rady 
m in is tró w  w  pa łacu M a tignon  p re ­
m ier Leon B lum  przekazał w  czw ar­
te k  w ładzę nowem u p rem ie row i Pa­
w ło w i Ramadier. O bydw a j m ężow ie 
stanu o d b y li d łuższą rozmowę.

p rzy jaźn i, łączącej ją  z bohate rsk im  
N arodem  Francuskim .

Bolesław  B ie ru t 
Prezydent K ra jo w e j Rady 

N arodow ej.

Prasa paryska o ośw iadczeniu  
w icem inistra M odzelew skiego

Paryż (PAP). Cała prasa paryska 
z zadow oleniem  p rz y ję ła  oświadcze­
n ie  w icem in is tra  M odze lew skiego w  
spraw ie prob lem u n iem ieckiego . —  
D z ie n n ik i t łu s ty m  d ruk iem  podkre ­
śla ją  ustępy ośw iadczenie odnoszą­
ce się do poparcia  przez Polskę żą­
dań francusk ich  w  spraw ie Zagłęb ia  
Saary.

„H u m a n ite " zamieszcza specja l­
n y  a rty k u ł, w  k tó rym  podkreśla  zna­
czenie tego oświadczenia.

N orw eskie w ojska okupacyjne
w Niem czech

Sztokholm. Jak donoszą z Oslo, 
p ierwsze oddz ia ły  no rw esk ich  w o jsk  
o kupacy jn ych  u d a ły  się do N iem iec. 
N o rw eg ia  zam ierza w ys łać  do N ie ­
m iec oko ło  4 tys ię cy  żo łn ie rzy.

W  czasie w o jn y  w yg inęło  
4 0  proc. le k a rzy

P o lityka  sanitarna państw a dąży 
do ja k  najszerszego rozbudow ania  
leczn ic tw a  społecznego, stw orzen ia  
ja k  na jw iększe j lic zb y  ośrodków  —  
zdrow ia  szp ita li, p rzychodn i i  ką p ie ­
lisk . Na przeszkodzie k u  u rzeczyw i­
s tn ien iu  ty ch  zam ierzeń sto i jednak 
b rak  ludz i: w  czasie okupac ji w y g i­
nę ło  oko ło  40 proc. p ra k tyku ją cych  
w  Polsce lekarzy, dochodzi do tego 
okoliczność, że n ie  b y ła  czynna w  
tym  czasie żadna wyższa uczeln ia, a 
w ięc ' n ie  b y ło  d o p ływ u  św ieżych s ił 
lekarsk ich .

C i lekarze, k tó rz y  pozosta li p rzy  
życiu , n ie  mogą, m im o na jlepszych 
chęci, podołać ogrom nej czekającej 
ich  pracy, po lega jące j na p lanow a­
nym  zw alczaniu chorób i systema- 
tycze j popraw ie  stanu san itarno-h i- 
gienicznego.

granicę Polski
w ości co do stanow iska radz ieck ie ­
go, obecnie d z ienn ik i d ru ku ją  sze­
reg a rty ku łó w , w  k tó ry c h  pop ie ra ją  
bezwzględnie obecne zachodnie g ra ­
n ice Polski.

N o w e dekre ty
W arszaw a (PAP). P rezyden t K ra jo w e j 

R ady N arodow e j zarządził ogłoszenie w  
D z ie n n iku  U s taw  R. P. następu jących de­
k re tó w :

1) o zm ian ie  d e k re tu  z d n ia  6 lu tego  
1945 r. o u tw o rz e n iu  ra d  zakładowych,

2) w  spraw ie  zm iany d e k re tu  z dn ia  
16 styczn ia  1946 r. o zw a lczan iu  chorób 
w enerycznych.

Transport koni i k ró w
Londyn. W  sobotę opuści! jeden z p o r­

tó w  am erykańsk ich  sta tek w iozący do 
P o lsk i 1500 k o n i u ży tko w ych , w o łów  po­
c iągow ych i  k ró w . Jest to  czw a rty  tra n s ­
p o r t do P o lsk i na ty m  sta tku .

Dotychczas U N R R A  w ys ła ła  do P o lsk i 
127.000 sz tu k  b y d ła  i  zw ie rzą t pociągo­
w ych . W  czasie w o jn y  i  o k u p a c ji Polska 
s tra c iła  ponad 2,5 m ilio n a  ko n i i  w sku ­
te k  tego n ie  m ogła poddać pod upraw ę 
całej sw o je j z iem i orne j

Niemcy muszą ponieść karą za przestępstwa
popełnione wobec Żydów

dzialność za przestępstwa, popełn ione w o -

Proces Kesselringa
Rzym (PAP). 10 lutego-rozpocznie j 

się w  W e n e c ji proces —  m arszałka ; 
Keselringa b. naczelnego dow ódcy ; 
w o jsk  n iem ieck ich  we W łoszech, i 
Stanie on przed trybuna łem  w o jsko ­
w ym , oskarżony o udz ia ł w  zbrodn i 
a rdea tyńsk ie j (rozstrzelanie w  g ro ­
tach pod Rzymem w  m arcu 1944 r. 
335 W łochów , jako  odw et za zamach 
bom bow y pa rtyzan tów  w łosk ich ).

Będzie on rów n ież  odpow iada ł za i 
w ydaw an ie  w  czerwcu i  lip cu  1944 j 
r. rozkazów  rozs trze liw an ia  ludności i 
c y w iln e j.

Wieści z kraju i świata
POLSKA

Poznań. W  P oznan iu  zm arł P aw e ł G o- 
man, 105-le tn i cygan. Z m a rły  został, ja ko  
ob yw a te l po lsk i, zam kn ię ty  w  obozie k o n -  ̂
c e n tra cy jn ym  i  p rzebyw a ł m iędzy in n y m i 
w  M a jd a n ku . Do P o lsk i po w ró c ił spod 
Brem en.

W arszawa (PAP). Poseł R. P. w  E g ip ­
cie, d r. Z y g m u n t K u lig o w s k i został m ia ­
no w any jednocześnie posłem  nadzw ycza j­
n ym  i  m in is tre m  pe łnom ocnym  R. P. w  
D am aszku p rzy  prezydencie re p u b lik i 
S y r ii

Olsztyn (PAP). Z ło w io n y  został przez 
ry b a k ó w  S pó łdz ie ln i P racy  „M ik o ła jk i"

N ow y J o rk  (PAP). K o m ite t w y k o n a w ­
czy k o n fe re n c ji Żydów  am erykańsk ich  u - 
c h w a lił 13 postu la tów , k tó re  m a ją  być 
przedłożone Radzie M in is tró w  sp raw  za­
g ran icznych  4 w ie lk ic h  m ocarsw , w  celu 
w łączen ia ich  do tra k ta tu  pokojow ego 
d la  N iem iec.

M . inn.. w śród po s tu la tó w  zna jd u ję  
się nasi. p u n k ty :

1) N iem cy muszą uznać swą odpow ie -

na jez io rze  S n io rd w y  sum -o lb rzym , k tó ­
r y  w a ży ł 46 kg. WWW
KRAJE EUROPA

Sztokholm. W  p ią te k  w y ru s z y ła  do 
ZSRR p ie rw sza  od 10-ciu  la t  w ycieczka 
dz ien n ika rzy  szwedzkich.

Belgrad (SAP). K o m is ja  k o n tro li pań­
s tw a p ro w a dz i czystkę w  stosunku  do i 
p ra co w n ikó w  państw ow ych, odpow iedz ia ł- ! 
nych  za niedociągn ięcia  na p o lu  gospo- | 
da rczym  w  1946 r.

Londyn. A n g lia  zam ów iła  w  Stanach 
Z j ednoczonych większość h e lik o p te ró w  ty ­
pu  opracowanego przez inż. S ikorskiego. 
Są to  czteroosobowe sam o lo ty  porusza ją­
ce się . w o lno  w  p o w ie trzu  lecz posiadaj ą-

bec Żydów,
2) N iem cy muszą oczyścić swe życie 

pub liczne  i  p ry w a tn e  od na lecia łości an­
tysem ityzm u,

3 ) . N iem cy muszą uka rać w szystk ich , 
tych , k tó rz y  p rześ ladow a li Żydów  lu b  
w y c ią g a li ko rzyśc i z tych  prześladowań,

4) W szyscy w ys ied len i Żydzi, zna jd u ­
jący  się w  Niemczech, p o w in n i znajdować

ce zdolność s ta rtow a n ia  i  lądow an ia  n iem a l j 
z m iejsca. W  czasie w o jn y  s łu ży ły  do w y -  j 
p a try w a n ta  ło dz i podw odnych, napada ją­
cych kon w o je  okrę tow e, a obecnie mogą 
być użyte  ja ko  rodza j taksów ek p o w ie trz ­
nych.

NA IN NYCH KONTYNENTACH
Now y Jork. Szef sztabu generalnego 

St. Z jednoczonych, gen. E isenhower, za­
pad ł na  ciężką chorobę je l i t .  G enerała 
p rzew ieziono do szp ita la .

Tokio. K o m ite t s tra jk o w y  zw iązku  
zawodowego p ra c o w n ik ó w  japońsk ich  ko ­
le i państw ow ych  pos tano w ił zorganizo­
wać s tra jk  powszechny, ja k o  p ro te s t p rze ­
c iw k o  p o lity c e  obecnego rządu.

się pod opieką w ładz sojuszn iczych lu b  
in s ty tu c y j m iędzynarodow ych. N ie  p o w in ­
no się do n ich  stosować p ra w odaw stw a  
n iem ieckiego. N iem cy, ponoszące odpow ie­
dzialność za pozbawienie^ tych  lu d z i do­
m ów , p o w in n y  dać im  ś rod k i u trzym an ia  
do czasu, gdy będą on i w  stan ie  udać się 
do k ra jó w , k tó re  sobie ob io rą jako  m ie jsce 
zam ieszkania.

5) W łasność odebrana Żydom  m usi być 
zwrócona bądź w łaścic ie lom , bądź ich 
spadkobiercom .

6) N iem cy muszą w ynagrodz ić  szkody 
m a te ria ln e  i  m ora lne , poniesione przez 
Żydów  w  okresie  rządów  H itle ra .

7) N iem cy muszą zapłacić odszkodo­
w a n ia  za szkody m a te ria ln e  i  m ora lne, 
spowodowane przez prześladow anie Ż y­
dów,

8) W prow adzen ie  w  życie w szys tk ich  
przep isów  trak lta tu , dotyczących Żydów , 
p o w in no  być1 ko n tro lo w a n e  przez o rg an i­
zację m iędzynarodow ą, w k tó re j Żydzi 
będą reprezentow ani.

Qz£tŁi 3Ca szubą
Wspieraj „Zrzesz Kaszebsko
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Międzynarodowe Targi Poznańskie
Po p ró bn ym  galopie je s ien nym  u b ie - I 

głego roku , przeznaczonym  na uży te k  w e­
w n ę trzny , M iędzynarodow e T a rg i Poznań­
sk ie  w zn a w ia ją  w  ty m  ro k u  ch lubną  t ra ­
dyc ję  przedw ojenną. 26 k w ie tn ia  b r. na­
s tąp i o tw a rc ie  Targów . W  te j c h w ili w re  
W P oznan iu gorączkowa n iem n ie j je dn ak  
system atyczna praca nad p rzygo tow an iem  
zniszczonych w  okresie w o jn y  terenów , 
k tó re  zostaną zw iększone z 10 na 20 ha, 
co w p ły n ie  na ba rdz ie j p rze jrzys te  ich  
rozp lanow an ie . W  w a ru n ka ch  obecnych n ie  
je s t oczyw iście m oż liw e m  ca łkow ite  u ko ń ­
czenie rozbudow y terenów , dostosowanej 
do w ym ogów  im p rezy  o o lb rz y m im  zna­
czeniu m iędzynarodow ym , jednakże  w  g ra ­
n icach  m ożliw ośc i te ren y  zostaną dosto­
sowane do po trzeb ta rgó w  w iosennych.

T ra d y c ja  T a rgów  Poznańskich sięga ro ­
k u  1921 ja k o  ta rg ó w  k ra jo w y c h . O d ro ku  
1925 fu n k c jo n u ją  ja ko  m iędzynarodow e i 
spe łn ia ją  ro lę  pośredn ika  m iędzy p ro d u ­
cen tam i a hand lem  św ia tow ym . W  ty m  
czasie zyska ły  one w ie lk ą  popu larność i 
sławę za g ran icam i k ra ju .

Zarów no cel ja k  znaczenie w zn o w io ­
nych  T a rgów  Poznańskich je s t in n y  n iż  
przed w o jną . P rzed w o jn ą  b y ły  one te re ­
nem  k o n k u re n c ji p roducen tów  w  zdoby­
c iu  ry n k u  zb y tu  i  kupców  w  na byc iu  to ­
w a ró w . Dziś ro la  ich  je s t o w ie le  w aż­
niejsza.

W  s y tu a c ji pow o jenne j k o n ta k ty  ha n ­
d low e  poszczególnych państw  są zerwane. 
P aństw a poszuku ją  z jedne j s tro n y  to w a ­
ró w  z d ru g ie j zb y tu  na sw o je  to w a ry . 
R y n k i zagraniczne s to ją  o tw orem . P o lska j 
p o trze bu je  to w a ró w  i  po trzebu je  pien iędzy 
Zarów no jedno, ja k  i  d rug ie  uzyskać m oż­
na przez w za jem ną w ym ianę  tow arow ą. 
Dziś im p o rtu je m y  w ięce j n iż  w yw oz im y . 
■Główną podstawę w y m ia n y  tow a row e j 
s ta n o w ił dotychczas 'z naszej s trony  w ę­
g ie l. N ie  je s t to  pozycfa, k tó ra  p rze trw a  
w ie k i i  d latego n ie  może pozostać jedyną. 
M u s im y  zdobyć w o lne  jeszcze ry n k i za­
graniczne d la  szeregu inn . rodza jów  p ro ­
d u k c ji k ra jo w e j, b y  z d ru g ie j s tro n y  zdo­
być potrzebne nam  to w a ry . D z ięk i p rze­
m y s ło w i Z iem  O dzyskanych m ożliw ośc i 
m am y większe n iż  przed w o jn ą  i jesteśm y 
dziś s iln ie jszym  kon tra h e n te m  wobec za­
g ran icy . Jednak czas od skończenia w o j­
ny  by} za k ró tk i b y  m ożna b y ło  rozbudo­
wać na leżycie  nasze zagraniczne p lacó w k i 
hand low e i  zorien tow ać zagraniczne s fe ry  
gospodarcze w  naszych m ożliw ościach p ro ­
d u kcy jn ych . Nasi k u p cy  sko le i n ie  zdo ła li 
jeszcze poznać sy tu a c ji hand low ych  ry n ­
k ó w  św ia tow ych .

26. IV. -  4. V. 1947
M iędzynarodow e T a rg i Poznańskie bę­

dą w ięc g łów ną p la tfo rm ą  do naw iązan ia  
k o n ta k tó w  h a nd low ych  z zagranicą. S ta­
n ie  się to  m ożliw em , gdyż szereg państw  
zgłosiło ju ż  swój udz ia ł w  Targach. Za 
w ys taw cam i p rzy jad ą  kup cy  i dz ienn i­
karze ’.

N ie  pow inno  w ięc na Targach Poznań­
sk ich  braknąć żadnej z po lsk ich  branż 
p ro d u kcy jn ych . - P ow in n iśm y  zainteresować 
św ia t naw e t ty m i tow a ram i, k tó ry c h  dziś 
jeszcze eksportow ać n ie  m ożem y ale k tó ­
re  będziem y - m o g li eksportow ać za rok, 
dw a czy w ięce j. M u s im y  p rzedstaw ić nasz 
pe łny w a ch la rz  tow a row y . W szystk ie  f i r ­
m y  w ytw ó rcze  p o w in n y  w ziąć w  tych  
Targach udzia ł.

Obecne ta rg i m a ją  do spe łn ien ia  jesz­
cze i  in ną  ro lę : w ew nętrzną. M a ją  dać 
m ia no w ic ie  genera lny przegląd naszych 
m ożliw ośc i p ro d u kcy jn ych . W  Targach 
jes iennych  ub. ro k u  b ra ł udz ia ł g łów n ie  | 
sektor państw ow y, sekto r p ry w a tn y  b y ł S

rep rezen tow any s łab ie j. W ytw órczość prze 
m y s łu  państwowego u ję ta  w  stałe ra m y  
je s t p ra w ie  dok ładn ie  znana, podobn ie ja k  
i  sek to m  spółdzielczego. S tan w y tw ó rczo ­
ści p ry w a tn e j s tan ow i pewną niew iadom ą, 
choć w iadom o, że m ożliw ośc i s e k to ru  p ry ­
w atnego zwłaszcza d la  ry n k u  w e w nę trz ­
nego są w ilk ie . Stąd p rze w id z ia ny  s iln y  
ud z ia ł p roducen ta  p ryw a tego  obok p ro ­
ducenta państwowego i  spółdzielczego zo­
r ie n tu je  k ra j w  całokształcie p ro d u k c ji 
k ra jo w e j.

T a rg i Poznańskie m a ją  rów n ież  znacze­
n ie  po lityczne . Zagran ica  w ciąż jeszcze 
z b y t m ało w ie  o tem  w  ja k  szybk im  tem ­
p ie  postępu je odbudow a naszego życia 
gospodarczego. N ie w ia ra  w  nasze zdo lno­
ści o rgan izacy jne  n ie  da się usunąć an i 
a r ty k u ła m i p ropagandow ym i an i w y k a ­
zam i s ta tys tycznym i. Jed ynym  argum en­
tem  je s t pokaz p ra k ty c z n y  zwłaszcza po­
kaz s k o n fro n to w a n y  z pokazem  p ro d u k ­
c j i  zagran iczne j państw , k tó re  w  lepszych 

| w a ru n ka ch  s ta rto w a ły  po skończonej w o j-  
! n ie. (B.)

Wzrast produkcji chemicznej w  Polsce
Chorzów. Państw ow a F a b ryka  Z w ią z ­

ków  A zo to w ych  w  C horzow ie  zam eldowała 
M in is tro w i P rzem ysłu  o u ru cho m ien iu  
t. zw. in s ta la c ji D uponta, służącej do 
prze robu  am on iaku  na . kw as azotowy. 
W sku tek  trudn ośc i techn icznych  in s ta la ­
c ja  ta  n ie  m ogła być używ ana przez 
N iem ców  w  czasie ostatn. oku pa c ji. Dzię­
k i  w y s iłk o w i naszego ro b o tn ik a  oraz zrę­
czności naszych te ch n ikó w  ins ta lac ję  p u ­
szczono w  ruch . U ruchom ien ie  je j po­
z w o li: —  podwyższyć p ro du kc ję  kw asu  
azotowego o 10 to n  azotu dziennie, t. j.  
o 50%> obecnej p ro d u k c ji P aństw ow ej F a ­
b ry k i Z w iązków  A zo tow ych  w  Chorzow ie ; 
—  podwyższyć w yko rzys ta n ie  p rze rab ia ­
nego azotu o 10% przez lepszą w ydajność 
in s ta la c ji D uponta  w  po rów nan iu  ze sta­
rą in s ta la c ją ; —  zaoszczędzić ok. 35- ton  
dziennie de ficytow ego kw a su  siarkow ego 
w  p ro d u k c ji nawozów  sztucznych przez 
przeróbkę am on iaku  nie  na siarczan am o­
nu, ale na ro ln ic z y  sa le trzak.

T oruń . N iezm ie rn ie  doniosłe znaczenie 
d la  po lskiego ro ln ic tw a  posiada fa b ry k a  
chem iczna w  T o ru n iu , p ro d u ku ją ca  super- 
fo s fa ty  i  kw as s ia rko w y . Zdolność p ro d u ­
k c y jn a  te j fa b ry k i s ta le  w zrasta . O sta t­
n io  w  c iągu jednego m iesiąca fa b ry k a  
sprzedała 3 razy  w ięce j superfosfa tu , a n i­

żeli p rzy  na jw iększe j k o n iu n k tu rz e  przed 
w o jną  w  okresie  3 m iesięcy.

Łódź. F a b ryka  S cott i  B ow ne w  Łodz i 
u ru ch o m iła  w  g ru d n iu  1946 r. p ro du kc ję  
b ishm u th um  su b n itr icu m , ważnego środka 
leczniczego, k tórego b ra k  daw a ł się d o tk li­
w ie  odczuwać na ry n k u . Zdolność p ro d u k ­
cy jn a  fa b ry k i w y n o s i ok. 300 kg. m ie ­
sięcznie. .

Łaziska Górne. W  zakładach „E le k tro "  
w  Łaziskach G órnych wszczęto w  g ru d n iu  
1946 r. p ro du kc ję  z iem i odbarw ia jące j 
(E le k tro s il). Obecna w ie lkość p ro d u k c ji 
w yn os i ok. 15 ton  m iesięcznie. P ro d u k t 
ten  stosowany je s t do odba rw ie n ia  w szel­
k ic h  o le jów  m in e ra ln ych  roś linn ych  i 
tłuszczów sta łych.

Techniczna obsługa ro ln ictw a
Zgodnie z uchw a łą  K om ite tu  E- 

konom icznego Rady M in is tró w  z dn. 
17 grudn ia  1946 r. zostaje z lik w id o ­
wane Państwowe Przedsiębiorstwo 
T ra k to ró w  i  M aszyn R oln iczych  —  
a pow ołane zostaje: „Techn iczna ob­
sługa R o ln ic tw a  —  Przedsiębiorstwo 
Państw ow e". N ow e przedsięb iorstw o j 
p rze jm u je  ty lk o  część fu n k c ji PPT. j 
i  MR. Renowacja tra k to ró w , przodu- , 
jąca części zam iennych i maszyn ro i i
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^ f i f e r e a d t o  J C ( u ¡ a e h s k j i
(Postępni vątk)

Trąba na to  dosto ł v je Jg ji wo- 
czë:

—  Możebe be ło  no lep ji, żebesma 
bocą, Remus, ztąd k r ija m k o  karova- 
la!

-— N je  ro b jita  naszimu panu vs ti- 
du —. rze k ł na to  d v o rn jik . —  W on  
barzo kochó lu d  kaszubskji, a wo- 
łbaziysze go, z rob jibbesta  jim u  v je l-  
Skf krz ivdę . Że w on  so tam  trzhnó n i­
po molorza, to są ie ta k ji p a ń sk ji ue- 

na ch te rn i ta k ji bogati fudze vpa- 
bną, bo n j i  m ają żodni robotę.

A le  s łużka w od pana ju  szukoł 
2a nami. Jó be ł barzo czekavi i  rod, 
Jak w on nas w u  d v o rn jik a  dosto ł i 
v ezvoł do pana. A  Trąba, choc n ji 
b ijo ł chęce, jednak sę vem ov jic  n ji 
^ o p if  bo strach na mężczeznę n je
Przestoju
~  X X X V II
Wu wostatnigo Kaszube v  Pomorsce 

M alorz cze też Czernjik?
, p łu g jim i dom ovn jikam i p rova- 
Ze' na ju  s łużka do svo jigo  pana. Ku 
eszce w odem kną ł v e so k ji dvjerze,

vpusce l nas, v s tą p jił za nami, stanął 
ja k  żo łn je rz  na varee i rzek ł:

—  Panje! Tu w o n ji są!
Pon sedzoł na ve so k jim  krzasle. 

B jo ió  broda jim u  p jerse przekriva ía , 
a ja k  jem  sę jim u  prz^zdrzo ł tero 
dobrze, veg ląda ł w on barzo v je k o v i. 
V s to ł, ja k  nas w uzdrzo ł, do ł ręką 
znak służce, ch tu ren  v 6szedł i  rzek ł:

—  V jite jta z  K aszub ji! Czuł jem, 
że m o ji ludze vam a psotę ro b jiR  ■— 
V sze tk jim u  v jin je n  ten vjisu's D er­
da, ch te rn igo  va  ta k  po lub jita , ja k  jó 
że li sę z n jim  b liż ij zkam rocita : —  
Meszlę, że m u ten żo rt v«boczita, 
bo je  to dob ri Kaszuba, a co v ję c i 
p isarz i poeta kaszubskji.

I podo ł nom rękę i p i to ł .
—  A  te ro  povjedzta : zkąd va ju  

Pon Rog provadzi? J a k ji vasze ra jo ­
na i jakjim . sposobem va  sę jaż  tu  
tak  daleko, zapusceła?

Na to w od rzek ł Trąba,
—  Panje! V sze tk jim u  v jin je n  ten 

m ój druch Remus. V jedno  jim u  po 
g ło v je  szemarzi vébav jen jé  zapad- 
łic h  zomkóv. A  m je  w on rzek ł, że 
chce zvjedzec g o d k ji kaszubsk ji wo- 
statné gran jice . N je  chco ł jem  go 
samigo puscec, że w on to mó w od 
w urodzen jó  skażoną godkę, a po 
n jem jecku  dodać n je -po tra f ji.  Jakuż- 
be sę tu  d o m o v jil w o ka va tk  cble-

I ba?

Pon na m je  vezdrzo l z w uvoga  .i 
rzek ł:

—  A  z ja k jic h  va stron, bracó?
Tak Trąba ją ł  mu vszetko wopo-

v jadac dokum antn je , a k je j skuńczeł 
wo naszich wosobach i w o L ipn je  i 
wo p u s tko v ju  Z ob łock jigo , te j rzek ł:

—  Panje! Vërzasl jem  sę srodze, 
jakżesce wob drogę m je  rzekła, żebe 
lak  na ju  v  bu te lkach  ze szperelusem 
zapropkovac. A le  go rz ij jem  sę w u- 
rzasł n igo morhsa, bom be ł poprov- 
dze wudbe, że to d jobe ł z p jek ła . Ko 
vo lo łbem  rovnak  sedzec zapropko- 
van i v  butle szperetusu, n jiże  dostać 
sę v  pazurë Złego. Ze strachu m je 
jesz serce b jije .

—  No to sę zm oenji t im  dobrim  
tru n k ie m ! N a lij sobje z t i  b u te lk ji 
duńsk jigo  jeden k je lis z k  i v ję c ij —  
k u li żadno. T vo j tovarzesz bodej n je  
p jije , bo bera go też przeroczeł.

—  Jó za n jego v<;p jiję , panje, że­
be vas n je  wobrazëc. V  jego la tach 
jo  też jesz n j i  m jo ł b ja łk j i  i n iepo­
trzebne m je  be ło  vë p jic  na dzirżkosc 
N jechże v e p jiię  i  d.va, panje, bo v ro - 
com sę z p je k ła  i mom duszę na re- 
m in ju .

Pon sę sm jo ł:
—  V ëboczë, że jó p jic  n je  będę. 

Jó jem  gvesno v je le  starszi n jiże  të, 
a m oja  g łova  n je  s trz im je  m ocnigo 
trunku . A le  rzecze m je: T vó j tova-

n iczych  oraz rozdz ia ł p a liw  przeka­
zane zostaną in s ty tu c jo m  pod leg łym  
M in is te rs tw u  Przem ysłu. Eksploata­
c ja  tra k to ró w  przekazana zostanie u- 
ży tko w n iko m  a g łów n ie  Zarządow i 
P aństw ow ych N ieruchom ości Z iem ­
skich.

Akcja p rzec iw pow o dzio w a  
na O drze

Przy d rew n ianych  m ostach ko le ­
jo w y c h  na Odrze W schodn ie j i  Za­
chodn ie j pod* Szczecinem ja k  ró w ­
nież na moście że laznym  w  Podeju- 
chach trw a ją  bez p rze rw y  prace p rzy  
budow ie  izb ic  ochronnych , D la osła­
b ien ia  od uderzeń k r y  f ila ró w  m osto­
w ych, zakotw iczono d la  ich  ochro­
n y  b a rk i rzeczne. W  pracach b io rą  
czynny udz ia ł saperzy. W zd łu ż  O- 
d ry  jest zorganizowana służba obser 
w acy jna , k tó ra  in fo rm u je  o p rze p ły ­
w ie  i poziom ie w ód oraz o k ruszen iu  
sie lodu. Poziom w ody  na Odrze —  

i wznosi się stopniow o pod w p ływ e m  
I ocieplenia.

V / ramach a k c ji p rzec iw pow o­
dziow e j zakończone zosta ły  ro b o ty  
p rzy  napraw ie  w a łó w  nadodrzań- 
sk ich  w  pow ia tach  Chojna. G ry fin  i 
Szczecin. Poza tym  rozpoczęto dodat 
kow e ro b o ty  w zm acnia jące odbudo­
wane w a ły . Ustalone zosta ły  ró w ­
nież obszary w ięce j lub  m n ie j zagro­
żone ew entua lną powodzią.

¥VWWW
Ruch telefoniczny ze Szwecją

Zarządzeniem M in is te rs tw a  Poczt 
i Te legra fów  od dn ia 21 stycznia br. 
w prow adzono ruch  te le fon iczny ze 
Szwecją. O pła ta  za trzym in u to w ą  —  
rozm owę z w yk łą  w  ciągu ca łe j doby 
w ynos i 330 zł. (trzysta trzydz ieśc i 
z ło tych ). Dopuszcza się rozm ow y pań 
stw ow e z w yk łe  i  p ilne, rozm ow y p ry  
w atne z w yk łe  i  p ilne , rozm ow y służ 
bowe, rozm ow y z wezwaniem  do roz 
m ów n icy , rozm ow y z uprzedzeniem  
i żądanie w y jaśn ień . W  ruchu  te le ­
fon icznym  ze Szwecją dopuszczone 
są w  rozm owach w szystk ie  ję z y k i 
europejskie .

Toruń. U n iw e rs y te t M ik o ła ja  K o p e rn i­
ka  o trzym a w kró tce  nowoczesne obserw a­
to r iu m  astronom iczne. Pod budowę gm a­
chu obse rw a to rium  w yb ra n o  m a ją tek  P i­
w n ice  pod T orun iem .

O lsztyn . Czynne w  O lsztyn ie  dw ie  
S zko ły M uzyczne (niższa i  średnia), zorga­
n izow ane przez T ow a rzys tw o  M uzyczne 
rozw ija ją , się pom yśln ip . Do szkół uczę­
szcza ponad 300 uczn iów

| rzesz chce ' vebavjic  zapadli zom k i 
; chce v jid zec  w ostatne g ran jice  god­

k j i  kaszubskji?
—  Tak w on so w udbo ł, panje! 

Zkąd mu do glove strzele ło, Bog to  
v je ! Dosc jem  so gębę napsuł, żebe 
mu to  veb jic  z glove.

Pon na te s lova dzivno  na m je  
pozero ł ca łą  ch v jilę . Te j, jakbe  m u 
jinsze mesie przeszłe, poy jedzo ł tak:

—  D zivno vam a będze, że jó, pon 
tile  vs i v k o ł na Pomorsce, roczę do 
sebje v a ju  b jedn ich  vanogov. Rod 
beru to vom  v ełoże ł: Boczta tede: 
Chdzesz daleko v  k ra ju  Ruskóv są 
ta k ji bore, przez chterene w od n o v ju  
ksężeca do n o v ju  p jech ti n je  prze- 
vandrujesz. A  chocbe cę n o g ji prze- 
n jos łe  d z irż k jim  marszem, dzek ji 
zv jerze cę wusm jercą, skorno n j i  
mosz na n jic h  sposobu. Tam  ż ije  
rod  v je lg jic h  roga tich  zv je rzą t, zva- 
n ich  żobroma, zv je rżą t, chterene 
vszedze jindze  ju  w od set lo t v^marlB 
bo naszłe üch jinsze zvjerzęta, a lu ­
dze jic h  do n e g ji v § tę p jiR  Boczta: 
Strzod ludz i nad tim  morzem b o łtic - 
k im  ma K aszub ji jesma tim i żubro- 
ma, a v  tich  stronach jó, pon M ło tk  
na Sorbsku, jezdem w osta tn im  Ka- 
szubą...

Te, ch te rn igo  tv o j towarzesz zo- 
v je  Remusem, chcesz duńsc do w o- 
s ta tn ich  g ran jic  m ov* kaszubskji?
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N a Ziemi Kaszubskiej
G dańsk.' Chcąc udogodnić do jazdy do . 

p racy  p ra co w n iko m  za trud n ionym  w  gdań­
sk ich  stoczniach, D y re k c ja  . K o le jo w a  j 
Gdańsk u ru cha m ia  z dn iem  1 lu tego  b r. 
na o d c in ku  Gdańsk— G dyn ia  n o w y  pociąg 
po dm ie jsk i.

Będzie to pociąg n r. 34 A  od jeżdżający 
z G dyn i o 6.03 —  p rz y ja z d  do Gdańska o 
6.41. Powracać będzie z Gdańska ja ko  po­
ciąg n r. 33 A  o godz. 8.41, p rzy ja zd  do 
G dyn i o 9.19.

Wrzeszcz. O ddzia j P la s tykó w  Gdań­
sk ich  Z Z P A P  pow iadam ia  sym patyków ’ 
sz tuk i o o tw a rc iu  Salonu U pow szechn ia­
n ia  S z tu k i w e  W rzeszczu, Rokossowskie­
go 15. O tw a rc ie  nastąp i dn ia  26 stycznia 
1947 r. o godz. 13.

Celem -wym ienionej p la c ó w k i je s t b u ­
dzenie za in teresow ania  do sz tuk p las tycz­
n ych  ja k . na jszerszych mas społeczeństwa 
i m łodzieży.

G dyn ia . W  Szkole S pec ja lis tów  M o r­
sk ich  na O k s y w iu  od b y jy  się egzam iny, 
k tó re  da jy  doskonałe w y n ik i.  Ogółem ce- | 
lu ją c y  i  bardzo do b ry  w y n ik  o trzym a ło  i 
30 proc. e lewów, do b ry  —  61 ' proc. ,

G dyn ia . P o lsk i t ra w le r  „Ł a w ic a " w y -  | 
ruszy ł 24 bm . na po ło w y da lekom orskie , |

zab iera jąc ładunek eksp ortow y 6240 kg 
łososia do H u ll  w  A n g lii.

—  S y tua c ja  w  ry b o łó w s tw ie  m o rsk im  
w  tyg o d n iu  ub ie g łym  w  p o rów nan iu  z o- 
kresem  poprzedn im  u leg ła  pew nej pop ra ­
w ie . K u t r y  z G dyn i, uw o ln io n e  z lodów  
w  basenie .P rezydenta, m og ły  w ychodz ić  j 
na po ło w y bez w iększych przeszkód.

M agazyn ry b n y . j
W  porcie gd yńsk im  p rz y  nabrzeżu W il­

sona zna jd u je  się . w  budow ie  w ie lk i m a­
gazyn ry b n y . Będzie on zaopatrzony w  
ch łodn ie  i  na jnowocześniejsze urządzenia. 
K o n s tru k c ja  m agazynu je s t żelbetonowa.

H e l. K u tro m ,' s tac jonow anym  w  p o r­
cie ry b a c k im  w  H e lu , daw a ła  ię trochę  
we znak i k ra , k tó rą  w ia t r  napędzi) do 
p o rtu , ale n ie  w p łynę ło  to  w  żadnym  sto­
p n iu  na udz ia ł ich  w  połowach.

W ładys ław ow o. W e W ładys ław ow ie  u - 
tru d n io n y  b y ł przez k ilk a  dn i dostęp do 
po rtu . W sku te k  obniżenia się poziom u w o ­
dy i w ia tru , dmącego z k ie ru n k ó w  pó ł­
nocno -  w schodnich , . pow staw a ła  fa la , 
k tó ra  p rzy  w e jśc iu  do p o rtu  pow odow ała 
oc ieran ie k u tró w  o dno m orsk ie . Wobec 
tego k u t ry  pozostaw ały przez 3 dn i zablo­
kow ane w  porcie.

10629736 zł wyda Zarząd Miejski
w  roku 1947

Z posiedzen ia  M ie jsk ie j R a d y !N a ro d o w e j w  W e jh e ro w ie
W. sobotę odbyło się posiedzenie M . R. 

N . W e jh e ro w a  z następu jącym  po rządk iem  
dz iennym : Zagajenie . O dczytan ie p ro to ­
kó łu  z ostatn iego posiedzenia. U chw a len ie  
budże tu  na ro k  1947. W olne w n io s k i i 
głosy.

Posiedzenie rozpoczęło się z p ra w ie  go­
dz inn ym  opóźnieniem , gdyż w  oznaczonej 
godzin ie  na s a li by ło  za ledw ie  9 radnych . 
G dy liczba  obecnych pow iększyła  się do 
15-tu, m ożna b y ło  posiedzenie rozpocząć. 
G łów nym  tem atem  ob rad  by ło  z re fe ro w a ­
n ie  budże tu  ad m in is tra cy jn eg o  m ias ta  na 
ro k  bieżący. O bradom  przew odn iczy ł K a ­
z im ie rz  D w orzańsk i. B udże t re fe ro w a ł b u r ­
m is trz  Szczęsny. W y d a tk i m iasta  w y n o ­
sić będą sumę 10 m il.  629 tys. 736 zło tych. 
Dochody w łasne n ie  p o k ry w a ją  się z w y ­
da tkam i. D e fic y t w ynos ić  będzie okrągło 
3 m il. 30 tys. zł. K w o tę  tą  o trzym a  Zarząd 
M ie js k i z su b w e n c ji W yd z ia łu  P o w ia to ­
wego. Poszczególne pozycje  po s tron ie  w y ­
da tków  p rze ds taw ia ją  się następująco: A d ­
m in is tra c ja  ogólna: 5.092.446 zł, w  tern 
w y d a tk i osobowe (uposażenie p ra co w n i­
ków , p rem ie  itp .): 3.175.010 z), rzeczowe 
1.917.436 zł. W k ła d  w  m a ją te k  sam orządo­
w y  (rem o n t budynków , u trzym an ie ) w y ­
niesie 630.000 zł. P rzeds ięb io rs tw a samo­
rządow e są sam ow ystarcza lne i  p rzyn o ­
szą m ias tu  dochody, je d y n ie  do Z ak ładu  
Oczyszczania M ia s ta  trzeba dopłacić k w o ­
tę 86.200 zł. N a spłatę d ługów  zaciągnię­
ty c h  przez m iasto  jeszcze przed w o jn ą  
p rz e w id u je  się kw o tę  200.000 zł. U trz y m a ­
n ie  dróg i  p lśców  pu b licznych  kosztować 
będzie 566.750 z). Za p o m ia ry  i  p la n y  roz­
b u do w y  zapłaci m iasto  50.000 z). N a ośw ia­
tę przeznacza się kw o tę  dość dużą bo 
1.499.960 zł. Chodzi tu  g łów n ie  o zakup 
ła w ek  d la  szkół powszechnych, następnie 
o opał, u trzym a n ie  i  na  u trzym a n ie  przed­
szkola. N a cele k u ltu ry ,  sz tu k i i  w ych o w a ­
n ia  fizycznego p rzew idz iano  328.000 zł. Za­
chow anie zd ro w ia  pub licznego kosztować 
będzie 622.000 z), op ieka społeczna 963.000 
zł, bezpieczeństwo pub liczne  (pożarn ic tw o, 
nadzór budow lany) 495.380 zł. N a różne 
w y d a tk i n iebb ję te  pow yższym i pozyc jam i 
p re lim in u je  się 96.000 zł.

W  dochodach p rze w id u je  się uzyska­
n ie  następu jących k w o t. Z  m a ją tk u  sam o­
rządowego 241.550 zł, z p rzeds ięb io rs tw

sam orządow ych 2.387.771 z czego gazownia 
m ie jska  da je  1.297.000 zł, z su b w e nc ji i  do­
ta c ji 3.398.768 z ło tych . Z w ro ty  przynoszą 
10.629.736 zł. Z  op ła t ad m in is tr. uzyska się i 
381.000 z) a z op ła t za korzys tan ie  z u rzą - I 
dzeń sam orządowych 400.000 zł. W reszcie ; 
po d a tk i samoistne, g łów n ie  od n ie ru cho - 
m oci i  lo k a li dostarczą m ia s tu  3.658.000 
zło tych.

N a in te rpe lac ję  radnego dy r. Lorenca, 
że budże t ten  na po trzeby  dzisiejsze m ia ­
sta je s t zby t m a ły  i że p rzy  dzis ie jszych 
tendencjach i  m ożliw ościach rozbudow y, 
n ie  na leży się obaw iać d e fic y tu  bo jes t 
p o k ryc ie  w  m a ją tk u  m iasta  i  każda d a l­
sza rozbudow a będzie się rentow ać, odpo­
w iada  b u rm is trz  Szczęsny. P rzedstaw iony 
budże t je s t budżetem  l i  ty lk o  a d m in is tra ­
cy jn ym . Jest on p lan ow a ny na podstaw ie 
dośw iadczenia ub ie g łych  dw óch la t  d  u -  
trzym a n y  w  g ran icach rea ln ych  m o ż liw o ­
ści w yko na n ia . B udżet in w e s ty c y jn y  op ra ­
cow any je s t osobno w  ram ach trz y le tn ie ­
go p la n u  odbudow y i  p rzeds taw iony  bę­
dzie na następnym  posiedzeniu M  R. N. 
Po dłuższej d y s k u s ji p rzy  poszczególnych
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„  K u pu ję

t  K O N I E
n a  u b ó j

p o  n a jw y ż s z y c h  cenach

- A. Płotka ul. Wałowa 18
♦  Telefon 115

pozycjach i  in te rpe lac jach , na  k tó re  odpo­
w ia d a ł b u rm ts trz  Szczęsny i  re f. S tarzonek 
budże t uchw a lono  bez popraw ek. (AB.)

W  następnym  num erze podam y dalsze 
.szczegóły z powyższego posiedzenia.

W ejherow o. M an ifes tac ja  powyborcza.
W  sobotę urządzono z in ic ja ty w y  K o m is ji 
Porozum iew aw czej S tro n n ic tw  D em okra ­
tycznych  na ry n k u  w  W e jh e ro w ie  w ie lk ą  
m an ifestac ję  z o k a z ji zw yc ięstw a B lo k u  
p rzy  w yborach . W  m a n ife s ta c ji w zię ło  u - 
dz ia ł w o jsko  z o rk ies trą , s tro n n ic tw a  po­
lity c z n e  ze sztandaram i, zw ią zk i zawodo­
w e i  organ izacje . U fo rm o w a ł się pochód 
z o rk ie s trą  na czele, k tó ry  przeszedł, głó­
w n y m i u lic a m i miasta^ poczym  na ry n k u  
w yg ło s ił p rzem ów ien ie  w icestarosta  G um - 
per, prezes ZN P  B o rd in  i p rzeds taw ic ie l 
w o jska . M an ifes tac ję  zakończono salwą 
honorow ą oddzia łów  w o jskow ych .

W ejherow o. „ C a rita s ". Bazar na ubo­
g ich  K u c h n i L u d o w e j „C a r ita s "  odbędzie 
się z p rzyczyn  n iep rzew idz ia nych  zam iast 
2 lu tego, dopięro w  niedzielę, dn ia  9-go 
lu tego.

— S ta ran iem  Prezesa Polskiego Z w ią z ­
k u  Zachodniego W ejhe row o  odbędzie sio 
w  niedzielę, d n ia  2 lu tego  b r. p rze jażdżka | 
san iam i w  nieznane na kawę. C z łonkow ie  | 
Polskiego Z w ią zku  Zachodniego, k tó rzy  
chcą brać udz ia ł w  k u lig u  zechcą się zgio- 
sić w p ro s t u  Prezesa na jpóźn ie j do c zw a rt­
k u  dn ia  30 styczn ia  b r.

Postom in. N a  stoczni ry b a c k ie j M o r­
skiego In s ty tu tu  R ybackiego w  P ostom in ie  
zna jd u je  się w  budow ie  9 ku tróW  ty p u  j 
„P om o rze ” . Są to k u t ry  m n ie jsze od przed | 
w o jennego ty p u  „M IR  20a", p rzy ję tego , 
w  budo w ie  na in n y c h  stoczniach. Długość 
k u tró w  ty p u  „P om orze" w yn o s i 12,8 m.

« . S łupsk. W  lo k a lu  B ib lio te k i M ie js k ie j
w  S łupsku  odby ł się trz y d n io w y  ku rs  d la  | 
b ib lio te k a rz y  w ie js k ic h . K u rs  ten zorga- 
n izow ano z in ic ja ty w y  in sp e k to ra tu  S zko:- I 
nego w  S łupsku.

Z ie lona  Góra. W  Z ie lone j Górze u ru ­
chom iono Zaodrzańskie  Z ak ła dy  O db udo ­
w y  M ostów  i  W agonów. P racu ją  ju ż  dzia­
ły  p fo d u k c ji w ęg la rek  i  cystern. W  ro k u  
bieżącym  p rze w id u je  się w y p ro d u k o w a ­
nie  300 w ęg la rek  i 100 cystern. F a b ryka  
z a tru d n ia  obecnie 1100 p ra cow n ikó w .

Dębno. W  Dębnie u ruchom iono  os ta t­
n io  fa b rykę  śrub. B ra k  zakładu w y tw ó r ­
czego tego rod za ju  ju ż  daw no daw a ł się 
odczuć na Pom orzu Z achodn im  F ab ryka  
śrub w  Dębn ie za tru d n ia  ponad 40 osób.

E lb ląg. Pełne u ru chom ien ie  stoczni 
N r. 16 w  E lb lą gu  w ym aga jeszcze w y k o ­
nan ia  całego szeregu prac in w e s ty c y jn o - 
rem ontow ych . O becni stocznia je s t u ru ­
chom iona ty lk o  częściowo.

P racu ją  następujące dz ia ły : od lew n ia

U n iew ażn ia  się zgubione dokum e n ty : I 
dowód ob yw a te ls tw a  polskiego, le g ity m a - | 
cję PPR., le g itym a c ję  reze rw y M i l ic j i  
O byw . i  Pay Book. Sycha Leon, W e jhe ­
row o, Leśnicza_9.____ ___ ___  ______ (43)

U n iew ażn ia  się zgubione tym czasowe 
zaśw iadczenie re h a b ilita c y jn e  na n a z w i­
sko H e w e lt E leonora, M rzezino, po w ia t 
m orsk i.    i 5")

U n iew ażn ia  się zgubione stare zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko  D z ie- 
n isz Helena, W e jherow o, Sobieskiego 263.

_______  (55)

P otrzebna rodz ina  ro b o tn ik ó w  ro lnych  
na o rdyna rię -pens ję  oraz dziewczyna do 
dziecka. W arzkow o -M ly n , pow. m orsk i. (46

U n iew ażn iam  zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  oraz inne dokum en­
ty  P uzd row sk i F ranciszek, Gościcino, pow. 
m orsk i. __ _____________________________ (4Sb

U n iew ażn ia  się zgubione stałe za­
świadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
L a b u da L ig ja , Psale, pow. m orsk i. (50)

O kazja. M aneż na sprzedaż. R iche rt 
W ładysław , Rum ia-Zagórze, u l. L igo w a  2. 
_______________________ ;____________ _ (52)

Potrzebna od zaraz pom ocnica do k u ­
chn i i obsług i chorych. N a jchę tn ie j ze 
wsi. S zp ita l. P ow ia tow y, W ejherow o, u lica  
Św. Jacka 14. (53)

że liw a  o zdolności w yk o n a n ia  od lew ów  do 
10 t. w  je dn e j sztuce, oddzia ł k o n s tru k c ji 
żelaznych o zdolności p ro d u k c y jn e j ko n ­
s tru k c ji n ito w a n y c h  lu b  spaw anych do 75 
to n  w  jedne j sztuce, oddzia ł m echaniczny, 
od lew n ia  m e ta li k o lo ro w ych  i  oddzia ł w a ­
gonowy.

- O lsz tyn . „P oczta  K ró le w ie c k a " w  O l­
sztynie. W  O lsztyn ie , na  w ys ta w ie  d ru ­
ków  pow sta łych  na z iem i m a zu rsko -w a r­
m ińsk ie j, znalazł się egzem plarz p ie rw sze­
go czasopisma w  Polsce i  jednego z p ie r­
w szych w  E urop ie  m ia no w ic ie  „Poczta 
K ró le w ie c k a ". W śród 144 eksponatów  u - 
m ieszczonych na w y s ta w ie  zna jd u je  się 
w y d a w n ic tw a  książkowe, p e rio d y k i z cza­
sów nowszych, kalendarze. W ystaw a o l­
sztyńska św iadczy o w ie lk im  do rob ku  da­
w n e j k u l tu r y  po lsk ie j na te j po łac i Z iem  
O dzyskanych.

P rze w o d n ik i tu rys tyczne  po Z iem iach  
O dzyskanych.

W  n a jb liższym  czasie ukażą się p rze­
w o d n ik i tu rys tyczne  po Z iem iach  O dzy­
skanych, w o jew ód z tw ie  gdańskim , w o je ­
w ó d z tw ie  o lsztyńskim , Z ie m i L u b u s k ie j o - 
raz w yd a n y  przez M in . Z d ro w ia  p rzew o­
d n ik  po uzd row iskach  śląskich.
___________• ______________
Polsko - ho lenderska um ow a hand low a .

W arszaw a (PAP). Z aw a rta  osta tn io  u -  
m ow a hand low a  i  p ła tn icza  p o lsko -ho len ­
derska p rze w id u je  w za jem n y  ob ró t to w a ­
ro w y  o w a rto śc i oko ło  15 m ilio n ó w  f lo re ­
nów  ho lendersk ich .

L is ta  a r ty k u łó w  im p o rto w y c h  d la  P o l­
ski, p rze w id z ia nych  na ro k  1947 obe jm u je  
m. in . cynę, kauczuk, a r ty k u ły  e le k tro ­
techniczne, chem ika lia , a r ty k u ły  fa rm a ­
ceutyczne, m a te ria ły  d la  p ro d u k c ji ema­
lie rs k ie j, kon ie , byd ło , n ie k tó re  tłuszcze 
i  a r ty k u ły  ko lon ia lne , L is ta  eksportow a do 
H o la n d ii i  In d o n e z ji ob e jm u je  węgiel, 
cynk, w y ro b y  żelazne, ru ry , tk a n in y  ba­
w e łn iane, szkło , porcelanę, sole potasowe, 
zio ła itd .

P onadto podpisano p ro to kó ł doda tkow y
na dostawę d la  P o lsk i przez H o land ię  
ho lo w n ików , barek, k u tró w  ryba ck ich , róż­
nych  urządzeń p o rto w ych  i  m aszyn na 
łączną sumę 30 m ilio n ó w  flo re nó w .

W ykonan ie  zam ówień po rto w o -rzecz - 
ńych  w  ram ach wspom nianego p ro to kó łu  
dodatkowego oparte  będzie częściowo na 
w a run kach  k red y to w ych . U dz ie lony Polsce 
w  ty m  celu k re d y t w yn os i 10 m ilion ,'.w  
flo re nó w , n ie  licząc k re d y tu  technicznego, 
wynoszącego 5 m ilio n ó w  flo renów .

U m ow a została podpisana w  im ie n iu  
rządu po lskiego przez doradcę tra k ta to ­
wego M in is te rs tw a  Żeg lug i i H a n d lu  Za­
granicznego dr. Adam a Rose i  przez posła 
R. P. w  Hadze, m in . E lm era, a w  im ie n iu  
rządu H o la n d ii przez ho lenderskiego m in i­
s tra  S praw  Zagranicznych, bar. van B o c t- 
zelaera.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam  o b yw a te li M ira chow a  i oko­

lic y  przed ew. przyw łaszczeniem  sobie 
m o je j ceg/y złożonej w  M ira chow ie .

E lw a r t F r.

U n iew ażn ia  się zgubione sta)e za­
świadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
S aw ick i Leon, S tarzyno, pow. m orsk i. (47)

U n iew ażn ia  się zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko G ro - 
thów na Franciszka, W ejherow o. (56)

U n iew ażn ia  się zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko Dziencz 
Helena, W e jherow o, Sobieskiego 263. (55)

U n iew ażn ia  się zgub iony dowód oso­
b is ty , książeczkę w o jskow ą oraz dowody 
dw uch  k o n i na nazw isko H e ft  Teodor, 
Rybno, pow . rpo rsk i. (54)

U n iew ażn ia  się zgubione stałe za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazw isko 
B o jk a  E lżb ie ta , S trzeb ie lino , pow. m o r­
ski. (48)
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C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili­
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem 100 proc. drożej.

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. W-03590


